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1 r  J M  Miesięcznie w ekspedycji . , 2,20 zl. / J E « « j | L ,  \  | \  na 4 stronie 6 Jam. od wiersza mm.' lub jego I B
W k U r  Z odnoszeniem i w agencjach . 2,30 „ lE  r  * ^ y | |  miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. < B |  « H

Na poczcie, już z odnoszeniem 2,54 „ J E  L Jf ))31 Dla W. M. Gdańska te same liczby w guide- ■ ■
Kwartalnie w ekspedycji . . 6,60 „ j E  31 nach. Tlómaczenia i ogL skomplikowane o w,. J B

W Na pęczcie, już z odnoszeniem . 7,62 „ IE ( (  N̂iiyST J l  20 proc. drożej. Ogl. z innych krajów płatne ^ ^ B
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo (k^ * ę ^ J J tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia
z dostarczania numerów bez zwrotu części \5^_ T O 813 me gwarantuje. -
— — — kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poŁ

11 CHOJNICE, niedziela, dnia 23. ąą  B

Niemcy Obecne. O mu. P rze d  przybyciem  D e v e y ’a d o  W arszaw y. ' W M  ,eg0 I
— 1 ■* W a r s z a w a .  Doradca finansowy powzięciu tej uchwały Devey‘a zostanie chęć zgody z Polską. Co prawda, tośmy

t  Przypominamy sobie, iż przed jakiemi Banku Polskiego p. Dev^y przybędzie do formalnie wybrany członkiem Rady. Biura dotychczas nie wiedzieli, że Niemcy wy-
dwoma laty, przy sposobności układów Warszawy w końcu listopada. Wejście doradcy finansowego Devey mieścić się suwać zamierzają sprawę drzewa pols-
handlowych pomiędzy Niemcami a nami, jego do Rady Banku zostanie poprzedzone będą w Banku Polskim na I piętrze. Na kiego, aleć to nie będzie nic innego, ■
napisał „Vorwarts% że opinja międzyna- uchwałą walnego zgromadzenia akcjonar- utrzymanie tego biura już został prze- jak poszukiwaniem ze strony nacjonali-
rodowa o Polsce tworzy się w Berlinie, juszów, zmieniającą statut Banku. Po znaczony odpowiedni fundusz. stów coraz to nowych trudności w per-
dodając do tej wiadomości jeszcze jedną, ..... -.............  1 sssssl. m." -—■» traktacjach, które jednak w końcu do

czych Polski tworzy się również w kołach D e m o n s t r a c y j n y  p o c h ó d  3000 u r z ę d n i k ó w  j koniecznie.  ̂ i P Ą
m  » ' finansistów niemieckich. Warszawa nie b S f l lC O W y C h  N** napróżno bawili przed paru dniami
5  odgrywa ani w jednym, ani w drugim ... „ ... . . , B" . wysocy urzędnicy niemieccy w Warszawie
3  kierunku żadnej zgoła roli. Wynikało z ^ _ f r s z a w a- ^ bz'?rat?zy ,s| ra^  de" blało-amarantowy sztandar Związku Ban- przez dni kilka 1 znosili się z kołami
S  tego odkrycia jasno, że Polska winna ™cn>t/ acyiny P^co.w^ków banków war- kowców. miarodajnymi, pozatem byli w Warszawie

8 postarać się w Berlinie o łaski, a te g  3™5 Przechodząc kolo prezydjum Rady Mi- też niby prywatnie dwaj znani politycy
zdobyć można, jak wiadomo, w Berlinie S ó M z i e l ^  nistrów> P0:bód Mtrzymał się, a przed- gospodarczy Niemiec.

m  za dobrą zapłatą w kształcie wielkich 7£ nłanvrn cnii Tnnr1«r7v«łw!. H„0is ’ stawlciele pracowników bankowych udali Traktat handlowy potrzebny Niemcom,
H  ustępstw przy zawarciu traktatu bandlo- d towarzystwa Hygje- s)ę do włcepremjera Bartla, któremu potrzebny on też 1 nam, ale w tej chwili
B  We.g0- . . .  . . , Wiec zgromadził przeszło 3000 uczest- d«k'azacj«* potępiającą stanowisko myśmy wygrali i możemy -  poczekać.
S  Jeszcze do niedawna była prasa nie- F dyrekcji Banku Dyskontowego 1 proszącą _______

miecka zdania, iż Polska bez zawarcia Po ^  od5y} się pcchód złranSpa. o interwencję rządu.

czki z y r a S e r  a " N l e S ^ f l S e  antami, noszącymi nazwy poszczególnych Wicepremjer Bartel odpowiedział, że ZSmOrdOUdllle PlCrWSZESO pOSłff
S  r f :  Cł"  11 " ąd ’ 8pra,le tei lnle,wc°lu|Ł a l t a W e M  u  Pradze. Ceno Beju. ■
■ S!i7„^r U ;  Celnicy sdanscy w  oficerskich m undurach — -  f l
■  i że Niemcy nie chciały z nami traktatu, G d a ń s k .  „Danzłger Volksstimme* organizacjach wojskowych, zupełnie za-

albo tylko okupiony z naszej strony ol- zarzuca obecnemu senatowi, że wbrew niedbując czynności służbowe. Pismo
brzymiemi oflaiami, któreby Polsce je- Interesom W. Miasta przyjął do służby domaga się zwolnienia tych oficerów,

5  dynie przyniosły wielkie szkody. Sądziły celnej znaczną Ilość byłych wyższych ofl- którzy z cłami nic wspólnego nie mają
B  Niemcy oficjalne, że nam potrzebna po- cerów niemieckich, którzy większą część i są niepotrzebni.

życzka koniecznie 1 za cenę uzyskania swego czasu spędzają na ćwiczeniach w
jej zgodzimy się dać Niemcom nadzwy- — 4-  . 1— .......' 1-  ■ - ■ ■ """ W * * * * \̂ M

e |  niemiecka szła tak daleko, iż liczono się S p r a w a  ro k o w a ń  p o ls k o -n ie m ie c k ic h .! f  >ą>> la, f l
» • tako z taktem, że zapłacimy Niemcom M o w a  p r o f .  H o e t s c h a .  » 5 i f t l

w usiłowaniach ‘około uzyskania tej po- nr® lilii'naW bitn‘e,szycb niemieckie] musi być niedopuszczenie pod V  —  ^  J /
trzebnei oożyczki 3 J V Pr2ywódców stronnictwa nlemiecko-naro- żadnym warunkiem do Locarna wschód- >Vv *  -JT

.  r, a * * \  ■ A . .... dowego prcf pos. Hoetach ogłasza dziś niego i przeprowadzenia znanych Dostu- A . A
l l  Podczas rokowań o pożyczkę robili w hugenbergosklm „Tag’u* artykuł wstęp- latów gospodarczych i narodowych Nie- A

Niemcy wszystko co mogli, aby nam nys poświęcony sprawom wschodniej mieć. Dla Polski jest kweslją żywotną
■ P««zkody stwarzać, przedstawiali nas polityki Niemiec. Autor artykułu oświad- znaleźć drogę do porozumienia zarówno ^ Ł ł > .

3g Lfto elf®en niespokojny, milltarystyczny, cza> 2e Niemcy powinny pragnąć, aby z Rosją jak i z Niemcami.
który jedynie winien, że na wschodzie kierunek Stalina w Moskwie umocnił się
Europy niema spokoju, stworzyli nam jak najszybciej i zapewnił spokojne sto- B e r l i n .  Jak się dowiadujemy w 7

__ _ już przy końcu targów o pożyczkę awan- sunki pomiędzy Rosją, a Europą. Poza- tutejszych kołach politycznych krążą^o- (  1
turę z Litwą 1 wyolbrzymiali jej znaczę- tem czas jest, aby Niemcy pomyślały — głoski, iż prezesem delegacji niemieckiej I
nie do rozmiarów mającej wybuchnąć zaznacza dalej pos. Hoetscb — o ułożę- do rokowań handlowydi z Polską w i
w o,n , światowe, nlu atoaonkOw a Polak,, wobec Istniejącej miejsce sekretarz, atenj, Lewelda Z t ł "  t I T

Kiedy wszystkie usiłowania niemieckie styczności pomiędzy Francją, Polską i ma dyrektor mlnlsterjalny Posse który 
do celu nie doprowadziły, kiedy pożyczkę Rosją 1 wobec tego, że w Polsce na prowadził rokowania z Francją W każ-
w końcu podpisano 1 Niemcy już nic skutek pożyczki i polityki zawierania pak- dym razie jest już dziś rzeczą pewną że ^
wymyśleć nie mogły w celu zaszkodzenia tów nastąpiła wydatna konsolidacja sto- Lewald na stanowisko prezesa deleeacii CV«« -
nam, naraz, przeciw wszelkim przewidy- sunkó». Punktem wyjścia dla tei ?kcji nie wróci. B*
waniom, ukazują się w pismach niemiec- "L ' 1 1  " ■"■■■ ' ' w  , , t  . , amnrA * 1
kich artykuły cieszące się z nami z po- większe kamienie pod nogi, psuli nam z Polską należy do najważniejszych w chwili o p S iS n la
wodu lż teraz z punktu widzenia # e -  optnję w świecie, nazywali nas .Saison zadań niemieckich I niema wątpliwości, w Pradze nowy ! pierwsTy wra^emooseł

. ; miecklego powinszować należy Europie, staatem- I wreszcie wydali nam wojnę że do takiego układu w najbliższym albański p r ^ r i ą S z t e T z M f a S w a f f  
ponieważ po uzyskaniu pożyczki przez celną, sądząc, Iż się ugniemy I damy Im czasie dojdzie. Cena b e /  któww^dniach
Polskę nastanie na wschodzie spoko j- wszystko, czego będą chcieli, że pój- Na radzie gabinetowej wczorajszej zaj- wręczyć m iałprezydeSowl Masa ryków!
nlejsza atmosfera gospodarcza, która po- dziemy nakomec w ich niewolę gospo- mowanp się już nawet tą sprawą, a swe listy u w le r z y t e lE
zwoi! obecnie prowadzić dalej nledokon- darczą, za którą  ̂ niebawem przyszłaby choć panują jeszsze zapatrywania sporne student albański Algivlad*h Bob! którv
CZ? \ f  Perb'aktaJ:le hand*?we- tak^e nlewo'a polityczna. w łonie gabinetu, mianowicie u ministrów po aresztowaniu oświadczył iż’ czynu

Gdyby kto nie znał Niemców, tak jak Tę wojnę Niemcy świetnie -  przegrały 1 nacjonalistycznych, to spodziewać sie swego dokonał z zemsty z /  tn L  r . „ !
my ich znamy, nie ™ógłby wyjść z W Polsce rozwinąf się w czasie wojny należy, Iż się zdania wyrównają 1 Niemcy beg zaprzedał Albanję Jugosławii
podziwu. Jakto? Przed dwoma dniam celnej z Niemcami własny przemysł, na- podejmą usiłowania w celu zawarcia Cena beg urodził się T r o k u  i895 w 
czyniono wszystko, aby Polska pożjczkl mnożyło się u nas techników przemy- umowy. Diakowi* 1 n n Z L i i  ,  i87 .
nie dostała a naraz gdy Polska p a ty  slo .yeh  I udało się nam «ejśd jakoś na Ta sama osobistość sądzi, ze wobec szlacheckie . Jcoo ojciec i sU rsz^ bSt
mScy N Icm li, ^ » S a  m t i c  slęP°z' S w e i P'a ‘“2 M”10^ s,araa"’oSd W *  »  do osiedla- piastowali J L  5 ,
punktu Interesów niemieckich nawet bar- Niemcy ponieśli wielkie straty mater- dywanej u g o ^ c ó  do° Im po^Td^ŃTe’ K o n s t a n ^ o m l^ w ” r S K ^ ^ o i c l e ć  
dzc. pożądaną 1 wprost dla olch ko,z, jalną na wojnie celnej z nami, co sami mleć węgla I tfzody chlewnej, nie p o z l  zamocowanego dyplom.?, staną?' pa
St 7 ?ilei i f ło • i • * • , .. ^  ^kr0nni,e, Przyz"aYaha zatem obecnie» stałby Właściwie żaden dalszy punkt czele albańskich oddziałów powstańczych

, I- , 1  tak e fałszywej gry i obłudy konby k.edy Polska uzyskała upragnioną poży- sporny ważniejszy, jak chyba -  import Cena beg był wiernym synem
s .uś.m aJ 1 . . .. £zkę: trzeba starać się o zawarcie ugody obrobionego drzewa polskiego. Rząd narodu I Izczerym przyjacielem Jugo

~  , tAAleĆKir zyf °  +° l n!f  zrozumiałe, handlowej z tą znienawidzoną Polską. niemiecki nie uważa, aby zawarcie j’a- sławji. W s w o ^  czaslezaDOC^atkTał
którzy Niemców aż nadto dobrze znamy. Pewna wysoko postawiona osobistość kiegoś prowlzorjum z Polską było na on̂  „ t l e  dvnlnm3vr»n»

*  Od samego początku Istnienia Państwa niemiecka wyraziła się właśnie w tych miejscu, a myśli o zawarciu stałego u ’a » ?i«C1 d°
Polskiego rzucali nam Niemcy jak naj- dniach, iż zawarcie układu handlowego traktatu. Przeciwne wiadomości nie p i-  ty. W Albinji, *któfa  ̂ nlep°odkgłość sw^ H

,i • i  ̂ .
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uzyskała dopiero w roku 1918, ścierają 
się stale dwa prądy polityczne, jeden z 
nich dąży do zbliżenia z Italją, drugi 
zaś, propagujący hasło „Bałkany dla na­
rodów bałkańskich', zmierza do stworze 
nla jak najściślejszego kontaktu między 
Albanją a królestwem SHS. W roku 1920 
wybuchło w Albanjł powstanie przeciwko 
okupującym niektóre prowincje albańskie 
wojskom Italskim. Jednocześnie powstańcy 
zaatakowali w ostry sposób dotychcza­
sowych Itałotllsklch kierowników albań­
skiej nawy państwowej, którzy w rezul­
tacie powstania zmuszeni byli ustąpić 
miejsca nowemu rządowi z Sulejman 
bejem na czele. W marcu 1924 r. biskup 
Fan Noli, gorliwy przyjaciel Italji, doko­
nał nowego przewrotu politycznego 1 
stanał na czele nowego rządu. Panowa­
nie Fan Noli‘ego trwało jednak zaledwie 
9 miesięcy, gdyż w grudniu tegoż roku 
obecny prezydent republiki albańskiej, 
Achmed beg Zogu, zmusił go po prze­
prowadzeniu krwawej rewolucji, do ustą­
pienia. Rząd Achmeda beg Zogu prowa­
dził początkowo politykę .bałkańską" 
która ujawniała się w stopniowem zbił 
żanlu się do Białogrodu. Po pewnym 
jednak czasie w rządzie tyrańskim zwy 
ciężyły wpływy italofłlskle, które wreszcie 
doprowadziły do podpisania głośnego 
paktu tyrańskiego. Cena beg, który pod­
czas powstania popierał czynnie Achme­
da beg Zogu, zwalczając wraz z nim 
Fan Noli‘go, nie chciał jednak akcepto­
wać nowego italofilskiego kursu polityki 
zagranicznej Albanji, wobec czego zmu­
szony był ustąpić ze stanowiska naczel­
nego wodza armji albańskiej W tym 
samym roku został Cena beg mlanowa- 
nowany posłem albańskim w Bralogro- 
dzle. Podczas głośnego sporu jugosło­
wiańsko — albańskiego, spowodowanego 
aresztowaniem przez urzędy albańskie 
dragomana Djuraszkowicza, Cena beg 
nie szczędził wysiłków, by doprowadzić 
do polubownego zlikwidowania zatargu 
W białogrodzbich kołach politycznych 
cieszył się Cena beg ogólną sympatją, a 
obecny minister spraw zagranicznych, 
dr. Marlnkowicz, był jednym z jego naj­
serdeczniejszych przyjaciół

Młody, sympatyczny dyplomata, który 
12 lat spędził w więzieniu austrjacksem 
tylko dlatego, że nie chciał zrzec się 
swych ideałów narodowych i politycznych, 
z pewnością nie przypuszczał, że na 
drugi dzień swego pobytu w Pradze 
padnie z .ręki swego przeciwnika poli- 
tycznego.

SPRAWY POLSKIE.
Rada F inansow a.

We wtorek do bardzo późnej pory 
obradowała w ministerstwie Skarbu Pań­
stwowa Rada Finansowa. Tematem 
obrad była interpretacja planu finanso­
wego, zawartego w rozporządzeniu Pre­
zydenta z dnia 13 b. m.

Następnie Rada rozważała sytuację 
wytworzoną faktem zaciągnięcia pożyczki, 
oraz następstwa dokonanej po r. 1924 
drugiej reformy walutowoj na rynku pie­
niężnym pod względem wysokości stopy 
procentowej, kredytu długotermino 
wego itp.

Narady miały naogół charakter infor 
macyjny, Uchwał żadnych nie powzięto.
B ilans handlow y *a w rzesień .

Bilans handlowy za wrzesień wykazuje 
w eksporcie 119.OT7.00a zł. w złocie i 
w imporcie 128.865.000 zł. w złocie. 
Deficyt zatem wynosi 7.778.000 złotych 
w złocie.

S u k ces szk o ły  p o lsk iej  
na Ś ląsku .

Z Katowic donoszą, że wpisy począt­
kowe do szkół powszechnych na Górnym 
Śląsku wypadły dla większości polskiej 
doskonale. Na 31.000 nowozapłsanych 
dzieci, do szkół niemieckich zgłoszono 
zaledwie 2.700. Prasa uważa wynik ten 
za niewątpliwy sukces szkoły polskiej

U rzędn icy-defraudanci
G d a ń s k .  Sąd tutejszy skazał 2 

urzędników gdańskiej kasy podatkowej 
za defraudację kilku tysięcy guldenów 
gdańskich, jednego na rok i miesiąc 
ciężkiego więzienia, a drugiego na rok 
ł miesiąc więzienia. _______

nia własnego szkolnictwa. Nota zawiera 
skomplikowane dowodzenie prawne, w 
którem Waldemaras usiłuje tłómaczyć, że 
Wilno i Grodno są miastami, które po­
winny należeć do Litwy (I).

A resztow anie  szp iegów  
b o lszew ick ich .

R y g a .  Liczba aresztowanych, podej­
rzanych o szpiegostwo na rzecz Sowietów 
funkcjonariuszy łotewskiej straży granicz­
nej i urzędników kolejowych wzrosła do 
35 osób.

Stan zdrow ia prezydenta  
M asaryka.

Poselstwo czechosłowackie w Warsza­
wie upoważnione jest przez ministra spraw 
zagr. w Pradze do zdementowania wszel­
kich podanych przez prasę wiadomości 
o rzekomej chorobie prezydenta republiki 
Czechosłowackiej p. Masaryka, bowiem 
p. prezydent cieszy się jaknajlepszym 
zdrowiem.

Znowu „an sch lu ss"
W i e d e ń .  „Wiener Allgemeine Zei- 

tung* donosi, że kanclerz Mara i minister 
Stresemann niebawem przybędą do Wied­
nia, aby omówić z kanclerzem Selplem 
szereg spraw gospodarczych, dotyczących 
Niemiec i Austrjl.
Strajk  górników  w Hiszpan ji-

P a r y ż .  „Havas“ donosi z Madrytu, 
jakoby Informacje, podawane przez pra­
sę zagraniczną, o poważycb rozruchach 
w Bilbao i Barcelonie, nie odpowiadały 
prawdzie. Według „Havasa* w całej Hisz- 
panji panuje zupełny spokój, a jen. Pri­
mo de R.vera miał nawet oświadczyć, 
że uważa postawę strajkująch górników 
za godną pochwały.

i  ' ;

K

Podróż króla Alfonsa.
Zdjęcie nasze przedstawia króla Alf ansa (x) i kroiową Ernę (xx), którzy z okazji 

zakończenia wojny marokań kiej udali s*ę do MdroKka.

Przed rokowaniami polsko - sowieckleml
w sp raw ie wym iany w ięźniów  politycznych.

ZAGRANICA.
Nota litew sk a .

G e n e w a .  Sekretarjat Ligi narodów 
ogłosił dziś notę litewskiego premjera 
Waldemarasa. Nota oświadcza, iż rząd 
litewski nie może uczynić zadość żądaniom 
mniejszości polskiej w zakresie posiada-

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 22 października 1927 r.

Sprawa w ychow ania uczni 
szkolnych . W „Gazecie Bydgoskiej" 
znaleźliśmy następującą uwagę, którą 
chętnie przedrukowujemy:

W sprawie wychowania dzieci polskich 
otrzymaliśmy od pewnego poważnego 
obywatela z Chojnic list następujący, 
który ze względu na jego bardzo ważną 
treść umieszczamy poniżej: „Od kilku 
tygodni obserwuję w Chojnicach naszą 
młodzież, a szczególnie młodzież szkól 
średnich 1 w tym czasie mogłem 
zauważyć, że uczniowie gimnazjum 
chojnickiego dużo mówią na ulicy po 
niemiecku, mimo, że są synami rodziców 
polskich. Szukając źródła złego, zacząłem 
za nimi śledzić. Mogłem się przekonać, 
że wszyscy cl mieszkają u Niemców, w 
których mieszkaniach spotkać można 
obrazy Wilhelma i Bismarcka, najwięk­
szych wrogów Polaków. Winni są w 
tych wypadkach rodzice, którzy dzieci 
swe oddają Niemcom pod opiekę. Takich 
wypadków jest wiele w Chojnicach. Dy­
rekcja gimnazjum na to jest obojętna. 
Polskim groszem utrzymuje się całe 
dziesiątki N emców, którzy germanlzują 
dzieci polskie, tę przyszłą, pierws ą 
prawdziwą generację polską. Lekcewa­
żenie sprawy polskiej i własnych dzieci 
nie można dłużej tolerować i czas wielki, 
aby miarodajne czynniki tą sprawą się 
zajęły, aby do naszej młodzieży nie za­
kradł się duch germański. Jeżeli w 
dalszym ciągu dyrekcja gimnazjum spra 
wą tą się nie zajmie, to będziemy zmu­
szeni zwołać wlec i tą sprawą bliżej się 
zająć. Dziś stancyj dla uczniów w Choj­
nicach jest dosyć, wszędzie można za­
uważyć w oknach i na łamach tutejszego 
„Dziennika Pomorskiego" ogłoszenia i 
polecenia pokoji dla uczniów. W Choj­
nicach istnieje niemiecka szkołą prywatna 
o charakterze gimnazjum. Żadnemu z 
uczniów tej szkoły nie wolno mieszkać 
u Polaków i nauczycielstwo ściśle tego 
zarządzenia przestrzega. My zaś Polacy 
pchamy naszą młodzież do domów nie­
mieckich. Wstyd to wobec narodu i 
własnych dzieci. Dlatego proszę w imie­
niu dobra sprawy polskiej I młodzieży 
o łaskawe umieszczenie mego listu w 
„Gazede Bydgoskiej", jako w bardzo 
poczytnem piśmie narodowem."

— Film ow anie jez io ra  Charzy 
k ow sk iego . W najbliższych dniach fil­
mowane będą dla filmu „Pomorze" pięk­
ne okolice nad jeziorem Charzykowskiem. 
Klub ma zamiar w tym dniu urządzić 
wyjazdy w sekcjach I t. d. Wielki udzia 
ze strony członków i publiczności jest po­
żądany. ’,W którym dniu filmowanie się 
odbędzie, podamy jeszcze.

— Do K upców - B law atn ików  
W niedzielę, dnia 23 października o godz. 
2 popoł. odbędzie się w Grudziądzu, w

W a r s z a w a .  Z kół zbliżonych do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, ko­
munikują nam, iź w najbliższej przyszło­
ści należy oczekiwać wznowienia pertra­
ktacji między Polską a Sowietami w 
sprawie więźniów politycznych obu krajów. 
Pertraktacje te wielokrotnie kończyły się 
częściowo tylno pomyślnym rezultatem.
Obecnie, po zmianie zaszłej na stanowisku wami.

posła sowieckiego w Warszawie, panuje 
nastrój optymistyczny co do wyniku ro- 
kow.ń. Sprawa wymiany więźniów, poza 
zagaanleniem rewindykacji mienia pol­
skiego, pozostałego w Rosji, jest jedną 
ze spraw stosunkowo drobnych, ale w 
wysokim stopniu, I to niepotrzebnie, 
zaogniających stosunki nFędzy obu państ-

Strajk w Niemczech przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary.
Berlin pozbaw iony zo sta n ie  św ia tła .

Rząd R zeszy  zaalarm ow any
B e r l i n .  Strajk w kopalniach nie­

mieckich przybiera coraz większe roz­
miary Nietylko ilość strajkujących wzrosła, 
ecz także charakter strajku staje się 
ostrzejszy Dotychczas wykonywano jesz­
cze prace najpotrzebniejsze w kopalniach 
Obecnte jednak i ci ostatni robotnicy 
przyłączyli się do strajkujących i porzucili 
jracę, tak, że obecnie wszystkie prawie 
wielkie kopalnie zupełnie zaprzestały 
jracy.

Robotnicy strajkujący na kopalni Ilse 
oraz w warsztatach brykietów rzucili 
granaty ręczne na tor kolei, łączącej ko­
palnie ze stacją Gross Raescben. Granaty 
zostały jednak usunięte. Pozatem mnożą 
się akty sabotażu różnych urządzeń tech 
nłcznycb w kopalniach.

Szczególnie ważną jest dla Berlina 
sprawa stosunków pracy w kopalni Gelpa, 
która zasila w węgiel najważniejszą cen­
tralę elektryczną w Zschornowitz Dzisiaj 
na kopalni Gelpa zupełnie zaprzestano 
pracowić.

O Ile więc strajk w najbliższych dniach 
nie zostanie zlikwidowany, Bjtlln pogrą­
żony zostanie w ciemnościach Centrala

elektryczna w Zschornowitz posiada już 
tylko drobną ilość węgla, a ponieważ z 
tej centrali pobiera prąd elektryczny 
w głó wnej mierze Berlin, oraz liczne sieci 
tramwajowe a częściowo także koleje 
państwowe, skutki zamknięcia centrali w 
Zschornowitz byłyby nieobliczalne, nie 
mówiąc już o zakładach przemysłowych 
lej okolicy, pracujących bez przerwy, a 
pobierających siłę elektryczną również 
z tej centrali

Strajk w kopalniach niemieckich wpły­
nie także na utratę rynków zagranicznych 
dla Niemiec, głównie Skandynawji.

Rząd Rzeszy jest wielce zaniepokojony 
sytuacją strajkową i zwołał na wczoraj 
przedpołudniem o godzinie 11 zebranie 
przedstawicieli przemysłowców i praco­
biorców górniczych Niemiec Środkowych.

Kierownictwo strajku zwróciło się os­
tro przeciw koncentrowaniu policji na 
terenie strajku, podkreślając, że strajk ma 
charakter czysto gospodarczy, a nie po­
lityczny. Dalej stwierdza kierownictwo 
strajku, że policja zajęła jednostronne 
stanowisko, znajdując się pod wpływem 
pracodawców i wielkiego kapitału.

Domu Towarzystw „Bazar" przy ul Mo­
niuszki, Il-gt Nadzwyczajny Walny Zjazd 
Sekcji Blawatników przy Związku To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu w 
Grudziądzu. Spodziewać się należy, że 
wszyscy polscy bławatnlcy pomorscy na 
Zjazd ten gremjalnie przybędą.

— P rzejęc ie  lokalu . Bank Ludowy 
przejmuje po zlikwidowaniu Polskiego 
Banku Handlowego dawniejsze jego lo­
kale. Przejęcie to nastąpi 25 bm.

— Kino. Dziś, w sobotę, kręci kino 
drugą serję filmu p.t. „Złodziej z Paryża". 
Każdy, który widział wczoraj pierwszą 
serję, niezawodnie dziś pospieszy na 
drugą.

Jutro, w niedzielę, ukaże się na ekranie 
„Venus za parawanem*. Jest to film 
francuski, w kt&rym nie brak szeregu 
zabawnych scen. W roli głównej Corinne 
Griffith w roli „Fifi".

— P od atek  gruntow y za rok 1927. 
II rata jest płatna w czasie od 15 paź 
dziernika do 15 listopada rb., na co się 
zwraca uwagę płatnikom odnośnego po­
datku.

W arlubie, pow. świecki. (Pożar am­
bulansu pocztowego.) Przy pociągu po­
spiesznym Gdańsk—Warszawa nr. 402 
zapalił się ambulans pocztowy, który zo­
stał ugaszony na stacji Warlubie i od

stawiony pociągiem towarowym do La- 
skowic, celem przeładowania. Wypadku 
w ludziach nie było.

— (Wypadek spowodowany przez ło- 
buzerję.) P. Slosarski, jadąc wozem na 
szosie, wiodącej z Nowego do Warlubia, 
wstąpił do oberży p. Zacharka. Tam 
łobuzy odpięli koniowi lejce od wędzideł. 
P. S , nie zauważywszy tego, udał się 
w dalszą drogę. Kiedy jednak spostrzegł 
A|otę 1 chciał ją naprawić, koń się spło­
szył, pociągając ze sobą p. Słosarskiego 
tak nieszczęśliwie, że ten został na szosie 
nieprzytomny, a koń wrócił sam do domu. 
Na poszukiwanie wyjechał syn i przy­
wiózł ojca w stanie bardzo ciężkim. 
Pieczę ma nad nieszczęśliwym tut. lekarz 
p. Zawacki.

Toruń. (Granat rozszarpał dwóch 
16-letnich chłopców). Mrożące krew w 
żyłach zajście miało miejsce we wtorek, 
dnia 19 b. m. w południe na poligonie 
artylerjł pod Toruniem, ofiarą którego 
padli JanBorowiak i Maksymiljan Długosz, 
16 letni chłopcy zamieszkali w Podgórzu.

Otrzymawszy specjalne przepustki, obaj 
chłopcy krytycznego dnia udali się na 
poligon artyleryjski celem zbierania od­
łamków pocisków i znaieźli tam większych 
rozmiarów granat artyleryjski którym, 
prawdopodobnie uderzyli o kamień.
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CHOJNICE, dnia 23 października 1927 t.

Skutki uderzenia były straszliwe. Gra- 
iat wybuchł, rozszarpując na miejscu 
Jorowiaka, a raniąc ciężko Długosza. 

Odgłos detonacji, słyszany na znacznej 
rzestrzeni, ściągnął na miejsce wypadku 
>racujących na poligonie telefonistów 
wojskowych, którzy zastali już tylko nie- 
cształtną masę rozszarpanych zwłok 
3orowiaka i wiją*ego się w przedśmler- 
nycb kurczach Długosza, który zmarł

drodze do lecznicy miejskiej.
Toruń. (Epilog sensacyjnego proce 

su.) We wtorek późnym wieczorem w 
tut. Sądzie Okręgowym zakończyła się 
dwudniowa tozprawa przeciw Janowi 
Sobockiemu.

Trybunał ogłosił wyrok, uwalniający 
obockiego od zarzutu utrzymywania 
otajemnego domu schadzek, natomiast 

:asądzil go na ICO zł. grzywny za bez- 
rawne używanie tytułu inżyniera i na 

miesiąc więzienia za kradzież prądu 
'tlektryczneg .

Rozprawa poruszyła do głębi szerokie 
sfery ludności, wykazując grozą i ohydną 
[przejmujące manipulacje osób, pragną­
cych uchodzić za lepszych obywateli. 
Wyświetlenie spraw przed sądem przy­
czyni się niewątpliwie do oczyszczenia 
zatęchłej atmosfery.

Olbrzymią sensację wywołał wniosek 
prokuratora, stawiony po rozprawie, do­
magający się aresztowania trzech świad­
ków za złożenie fałszywych zeznań.

Aresztowanie świadków z procesu, 
który tudził ogólną odrazę, wywołało 
powszechne poruszenie.

— (Najechany przez samochód.) D.iia 
12 bm. o godz. 11 najechany został na 
ulicy Król. Jadwigi auto dorożką nr. 43 
Pawlikowski Kazimierz, woźnica zam. w 
Ostaszewie, pow. Toruń, który odniósł 
obrażenia prawej nogi. Jak stwierdzono 
kierowcą samochodu był szofer St. zam. 
w Toruniu. Dalsze dochodzenia wtoku

— (Trup noworodka.) W czasie na­
prawy przewodów elektrycznych na stry 
chu budynku stacji kolejowej Toruń— 
Przedmieście, znaleziono tekturowe pu 
dełko ze zwłokami kilkumiesięcznego 
dziecka, będącego już w zupełnym roz­
kładzie. Śledztwo przeprowadza policja.

Kruszyny, pow. brodnicki (Pożar 
stodoły ) Na majątku tutejszym, własność 
p. Weiparmela, wybuchł w poniedziałek 
wieczorem w sposób niewyjaśniony pożar 
i zniszczył wielką stodołę napełnioną mie­
szanką, jęczmieniem i koniczyną. Dz ęki 
energicznej akcji ludzi folwarczoych oraz 
sikawek z Lemburga, Mileszew i Książek 
udało s ę uratować sąsiednią drugą stodo- 
ję oraz owczarnię, chociaż niebezpieczeń­

stwo było wielkie. — Maszyny rolnicze 
uratowano także. Straty w zbożu są ogro­
mne, pokryte jednakże do pewnej części 
ubezpieczeniem.

Lubawa. (Pożar hotelu.) W nocy 
z dnia 12 na 13 bm o godzinie 2 w 
nocy podczas dancingu na parterze się 
odbywającego powstał na strychu Hotelu 
Polskiego, będącego własnością państwa, 
którego dzierżawcą jest p Wilamowski, 
pożar z niewyjaśnionych dotąd przyczyn, 
którego pastwą mimo natychmiastowej 
akcji ratunkowej ze strony miejscowej 
Straży Pożarnej padło pierwsze i drugie 
piętro — a został tylko parter Znisz­
czony też został przytem umieszczony 
na dachu gmachowym stojakteUfonlczny, 
skutkiem czego około 30 abonentów te­
ktonicznych zosta!o bez nołąrzenia.

Z DALSZEJ POLSKI.
Bydgoszcz. (Ujęcie oszuitów). Po­

licja aresztowała 5 osobników, podejrza­
nych o fałszowanie listów przewozowych. 
Oszustwo wykryte zostało dzięki infjr- 
macjom jednego z funkcjonarjuszy ekspe­
dycji towarowej, który na propozycję 
wypełnienia fałszywych blankietów prze­
wozowych na 3 wagony zboża oraz wy­
pożyczenia pieczęci kolejowej, za co 
miał otrzymać 6 tysięcy zł., oddał oszu 
stów w ręce policji.

— (?au Prezydent ojcem chrzestnym). 
Pan Prezydent Rzplitej na prośbę p, 
Czyrzewskiego z Brzeżna pozwolił zapi 
sać się jako ojciec chrzestny jego 9 syna 
Pan Prezydent przysłał chrześniakowi 
swój potret oraz 50 zł.

W arszawa. (Pola Negri wybiera 
się do Polski? — Chce założyć wielką 
wytwórnię kinomatograffczną, wraz ze 
swą szwagierką Mae Murray.) Prasa 
warszawska donosi, iż od bawiącego w 
Warszawie p. Leopolda Brodzińskiego, 
sekretarza osobistego Poli Negri, dowia 
duje się, że znakomita polska artystka 
filmowa wybiera się na wiosnę 1928 
do Polski.

Przyjedzie ona do Polski z wielką misją, 
gdyż chce w kraju rodzinnym założyć 
wraz ze swą szwagierką Mae Murray, 
oraz przy pomocy kapitałów amerykań­
skich wspaniałą wytwórnię filmową, nie 
ustępującą w nlczem wytwórniom w 
Hollywood. Poła Negri robi to nietylko 
z pobudek pjtrjotycznycb, ale powiedzmy 
otwarcie j— i dla businessu, bowiem w 
w Polsce nie brakuje materjału podatnego 
do odtwarzania rólfw sztukach filmowych.

Najnowsze
(In form acje w łasn e.)

W niosek
nadprokuratora R zeszy  o
a resz to w a n ie  niem ieck ich
posłów  kom unistycznych .

B e r l i n ,  (Radjo) Prezydent Ldwe 
doniósł Reichstagowi, że nadprokurator 
Rzeszy złożył wniosek o aresztowanie 
oosłów komunistycznych: Heckerta, Pfeif­
fera, Koenena, S*03k«*ra, Remmelma,
Hoernle‘a i Sznellera, którzy to wszyscy 
zawikłant są ® procesie o zdradę stanu.
Wniosek spotkał się z silnemi okrzykami 
protestacyjnemi ze strony posłów komu­
nistycznych. Relchstag odesłał wniosek 
do komisji parlamentarnej.

Kamenew w M oskw ie.
L o n d y n ,  (Radjo). Jak z Moskwy 

donoszą, wrócił wczoraj z Rzymu, sowiecki 
ooseł w Italjl, do Moskwy.
P orozum ienie greck o-czech o-  
s ło w a ck ie  w obronie przeciw  

kom itadżom .
L o n d y n, (Radjo) Z Aten donoszą, 

że władze greckie ustanowiły, w celu 
obron? przeciw napadom ze strony ko- 
mitadżów. policję cywilną, któraby wspie­
rała żandarmerię. Dalej grecka ł cze­
chosłowacka policja gran'czna postano­
wiła w razie napadu komltadżów się 
połączyć i działać wspólneml siłami.
Nowy w ynalazek  w dziedzin ie  

lotn ictw a.
L o n d y n ,  (Radjo) Nowy wynalazek 

angielski w dziedzinie lotnictwa uchroni 
lotników od katastrof, które często się 
zdarzają zpowodu niedostatecznej szyb 
kości lotu. Fachowcy oświadczają, że 
jest to od czasu wynalazku braci Wright 
najdoskonalsza nowość w dziedzinie lot­
nictwa.
P ro ces  S zw arcb arta  w Paryżu.

P a r y ż ,  (Radjo.) Trzeci dzień pro­
cesu Szwarcbarta był dla niego o tyle 
niekorzystny, że 3 śviadkowlę w zun^ł-

Abonujcłe DzlenniKPomorsKl.

ności zaprzeczyli, jakoby Petlura był 
zaciętym wrogiem żydów. Oskarżony 
bronił się w ten sposób, że recytował 
różne miejsca z biblji i żydowskiego 
pisma św., któr<% zdaniem jego, miały 
stanowić dla niego obronę. Mówiono o 
tysiącu innych spraw, ale nie o dokona 
nem morderstwie. Czwarty dzień roz­
praw wyłoni zatem pytanie, czy jest 
koniecznem, żeby proces odbył się w 
wielkich ramach historycznych, do czego 
właściwie dąży oskarżony, obrona jego 
i świadkowie, czy też zadowolić się prc- 
stym faktem, że jia Petlurze dokonano 
morderstwa, które, chociażby miało pod­
łoże polityczne musi być ukarane.

Nowe źród ło  naftow e.
B a g d a d ,  (Rad|o). Źródło naft >we, 

które odkryto przed kilku dnLm na 
południe od Kirkuk, wyrzuca ogro nne 
ilości nafty. Nafta zapełniła wszy tkie 
wklęsłości gruntu w pobliżu zbiornkaw 
Przeszło E0.r00 ton nafty wylało s ę na 
tereny sąsiednie.

D w aj Amerykanie i obsługa icb, Arab, 
umarli wskutek zatrucia gazami zie nnenr. 

Nieudany sta r t  D. 1220.
L i z b o n a ,  (Radio). Samolot D. 1220 

wystartował rano z L'zbony, musiał jed­
nak z powodu defektu motoru po krót­
kim czasie wylądować

18 partja sza ch ó w  „ rem is11.
B u e n o s  Ai r e s ,  (Radjo). 18 partja 

szachów o mistrzostwo świata, którą roz­
grywają Capablar.ca t A'jecbin, zakoń­
czyła sie „remL8.
Aresztowanie m iędzynarodo­

wego szantażysty.
P a r y 2, ( R a d j >). Jak donosi Agencja 

Havasa w St. Etieone ujęto międzynaro­
dowego szantażystę, 24-letniego Curiosa 
Shotte z Buenos Aires

W ujęciu współdziałały policje : italska,
szwajcarska, francuska 1 niemiecka.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn (1 dclar) 8,88 zł
Franki francuskie (100) 35,Oh zł.
Franki szwajcarskie (100) 171 95 zł
Funty angielskie (i funt) 43,43 zł 
Korony czeskie (100 koron) 26,41 zł 
Liry italskie (100 ItnWJ 48,75 zł. 
5 proc, pożyczka dolar. 58,00-56,00 z*.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 6,12%
Złoty (100 złotych) 57,65
Przekazy na Warszawę (,) 57,60
100 marek rentowych 122,75

i 1 funt 25.02

C złonkom  Tow. M ężczyzn Kat.
pod upieką św. Wojciecha przypomina 
się, że dzisiaj w so )otę po południu dnia 
22 bm., odbędzie się wspólna spowiedź, 
a jutro rano 8,30 wspólna Komunia św. 

B óle w żołądku, ścisnanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, 
łatwo można usunąć, stosując naturalną 
wodę gorzką „Franciszka Józefa8, biorąc 
wieczoiem prztd udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę. Specjaliści chorób na­
rządów trawiennych bardzo zalecają wodę 
Franciszka-Józefa , jako jedyny sku­
teczny środek domowy. Żądać w apt. i dróg.

K O N J A K I
V. 5 0  P,

Jubileuszowy —  R4s. Spldate 
Winiak Medicinal — Winiaki mieszane )in k e U ta u se rt-

W ÓDKI -  L IK IERY1
Stołowa — Starka — Ź y tn ió w k a  

Banan — M orelów ka  
Grand Cardinal —  Cord ia l Mćdoc
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Baczność! Baczność! SB |

Niniejszem podaję do wiadomości, że 5! |

wszelkie rzeczy dofarbow. i  8 
i czyszczenia chemiczn. ■-!

przyjm uje s ię  teraz

u  Homo mdd Polenz.
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pożyczk i poszukuje zaraz 
za dobrą gwarancję i wy­
soki procent. Łask. zgłosz. 
do Dziennika Pomorskiego 
pod „pożyczka*4. 2216

Bankverein Chojnice S p .z o.o.
założony 1859 r. Teltfon Nr. 61.

Najstarsza Spółdzielnia 
Kredytowa na Pomorzu.

Załatwia wszelkie sprawy wchodzące w zakres 
bankowości na dogodnych warunkach. 

Zakup i sprzedaż obcych walut 
Przekazy do kraju i zagranicę. 

Pośredniczy zaświadczenia walutowe.

1000 zł K an ap y
leinnRi I materace
także i na raty nabyć można
w skłodzie mebli Młyńska 17
w łaśc. O. P aw łow icz .

Futra
no sezon zimowy 1927-1928
poleca po cenach wyjątkowo 
niskich z powodu wczęsnego 
zakupu najrozmaitsze wy­
kwintne futra karakułowe 
skóry rosyjsk ie , w y ­
praw a zagraniczna, 
fok ow e z nurków  ja ­
pońskich  i inne — wy­
konanie podług najnow­

szych modeli paryskich.

Pracounia F U T E R
Toruń

Bydgoska 46. Telefon 431.

Prof. gimnazjum, dr. uni- 
jwersytetu paryskiego 

udziela  lekcji

lezyKafrancusUlefio
w kursach i osobno. 2221

Dworcowa 52 II p.

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
jest podstawą dobrobytu.

Oszczędności 
od 1 złotego począwszy

pojm ujem y i oprocentowujemy koia/ókutd. 
Otw ieram y

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej’ Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

PoiDlotoun Koso Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilami© pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. 
Oszczędność i praca ludzi w zbogaca

Potrzebna od 1. 11. 27 r. 
b. dobra

kucharka
do kasyna oficerskiego 1. 
Baonu Strzelców 

Oferty oraz św. do zarządu 
Kasyna. 2287

D obrze um eblow any

pokój
do w yn ajęcia  zaraz, lub 
od 1. 11.

Gdzie wskaże eksp. 2251

Poszukuje się porządnego

Morza
który musi również doić.

Browar Riedel

Olej ao podłogi
pierwszorzędny gatunek bez 
nieprzy jem nego M i  
pachu po najtańszej cenie 
dla sz a n . u rzęd ó w  

ceny^uigowe
poleca

BRACIA HUBERT
właśc. J. Hubert

D rogerja — F arby
Rok z*ł. 1894 Tel. 2 lS

ul. Gdańska 18.



CHOJNICE, dnia 23 października 192?

Wczoraj o 7. godz. wieczorem zasnął po długich 
i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzony Sakra­
mentami św. mój najukochańszy mąż, brat, wuj i szwagier

kapitalista

Andreas Nelke
w 63 roku życia.

Lichnowy, dnia 21. października 27 r.
W ciężkim smutku pogrążona

Berta Nelke
z Pokrzywnickich.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w poniedziałek, dnia 
24. 10. do kościoła parafialnego o godz. 9.30 po poł. 2245

Baczność!!! Baczność!!!

Zupełna wyprzedaż
z powodu likwidacji interesu. Ceny bardzo n isk ie.

Rzadka okazja nadarza się Szan P, P. przy zakupie
materjałów męskich 

„ damskich 
barchany 
wsypy gęste 
materje na powłoki 
płótna 
nesle
manszestry 
firany 
popeiiny 
gabardyny 
sukna 
szeięioty

jedwabie
,, do prania 

crepe de chine 
aksamity
konfekcja damska 

„ męska
„ dziecięca

suknie gotowe 
obuwie damskie, męskie 

,, dziecięce 
trykoty 
bielizna
kapelusze—czapki

W szystk ie tow ary  drobiazgow e. “9 1

Dom Towarowy, Sąpólno, Pom
ulica H allera 2 . i-o ulica H allera 2.

••■ •■ •■ •■ •■ •■ •■ •■ •■ •■ •■ i

Obwieszczenie.
Nlniejszem podaje się do wiadomości, że w czasie 

od 7—9 11. br. o godz. 8-mej rano odbywać się będą 
w Chojnicach w Koszarach 1. Baonu Strzelców, zebrania 
kontrolne dla szeregowych urodzonych w latach 1901, 
1899 i 1887 or*z‘tycb z roczników od 1890 do 1898, 
którzy w roku 1925 i 1926 z jakicbkolwiekbądź powo 
dów obowiązku tego nie spełnili.

Raporty kontrolne dla Oficerów rezerwy i pasp. 
ruszenia oraz byłych urzędników wojskowych, zwolnio­
nych z czynnej służby wojskowej urodzonych w roku 
1877 oraz tych z roczników 1902, 1901, 1900, 1899, 
1898, 1897, 1896, 1895, 1894, 1893 1 1892, którzy w 
roku bieżącym wzgl. w latach ubiegłych nie odbyli 
żadnych ćwiczeń wojskowych, wreszcie Cl z roczników 
1891, 1890, 1889, 1888, 1887, 1886, 1885, 1882, 1881, 
1876 1 1875, którzy w latach ubłegiych nie zgłosili się 
do raportu kontrolnego, odbędą się dnia 4. listopada br. 
w lokalu P K. U Starogard o godz. 9 tej rano.

Dokumenty wojskowe jak ks. wojsk i karty niob. 
należy zabr ć ze sobą.

Niestosujący się do powyższego obwieszczenia, 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności w myśl 
wojskowych przepisów karnych, 2252

Chojnice, dnia 20. października 1927 r.
Urząd Policji Miejskiej.

Obwieszczenie.
Wszystkich rezerwistów, urodzonych w latach od 

1888 do 1903 włącznie, którzy nie posiadają dotychczas 
kart mob. wzywa się nfniejszem do zgłoszenia się w 
czasie od 24. do 29. 10. w Ratuszu pokoj nr. 2 w go 
dżinach urzędowych. 2253

Chojnice, dnia 21. października 1927 r.
Urząd Policji Miejskiej.
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BANK LUD0(1)1
Sp. z odp. nieogr. 

w  Chojnicach
otw iera  rachunki b ieżące , 
dyskontuje w ek sle  kupieck ie i ro l­

n icze,
przyjm uje w kłady oszczęd n ościow e, 
skupuje i sprzedaje obce w aluty  

i uskuteczn ia  przekazy zagra­
niczne,

pośredniczy w  nabywaniu zaśw iad­
czeń  w alutow ych, 

inkasuje w ek sle  i dokum enty  
w sze lk ieg o  rodzaju.

Biura Banku mieścić się będą od d. 25 bra. 
przy Rynku nr. 7 w lokalach dawniej­
szego P olsk iego  Banku H andlow ego.

>0000000000000000

RESTAURACJA LESIU!
Krause —Wilhelmlnha

W n ied zie lę , 
od godz. 3.30 po poł.

koncert przy koale
Dancing.
Pierw szorzędn y

węgiel
g ó r n o ś l .

polecamy po cenach 
konkurencyjnych 225S-

Pomorskie Słowo rzyszenle 
Rolniczo-Handlowe

Oddział w Chojnicach..

Skóry
podeszwowe, pantoflarskie,. 
faledrowe i inne w wielkim 

wyborze
Zakup wszelkich skór suro­
wych-zamiana skór suro­

wych na garbowane

Fo. K. GroszczyOskl
Chojnice, Plac Jagielloński 3„

W ykonywane będą

oszelkleproce
zachodz. w zakres

p l i S O M i B
rzecrouo i tanio.

Zakład plisowania 
M. Butt

P lac Jepzego nr. 8 .

W szelkie

ślusarskie 
maszyny

na sprzedaż.

Br. Domek Sępólno
ul, Kościelna 1.

KINO NOWOŚCI
Tylko w sobotę, dnia 22 bm.

o godz. 8*15
III. i IV. s e r j a ! 12 aktów  !

Zakończenie wielkiego arcydzieła

Złodzieje z Paryża - 
Dorni malcy

Tylko w niedzielę, dnia 23 bm,
o godz. 6 i 8.16

(lenns 20 paraonnem
(Mademoiselle Modiste)

Sztuka filmowa w 8 aktach W roli głównej 
Corinne Grifllth.

Oprócz tego komedia o  Z aktach.

L Wesoło spędzisz wieczory i 
urozmaicisz życie 

domowe nabywając 
gram ofon i płyty

z firmy
Musica B ydgoszcz Jag ie lloń sk a  75.

Ogłoszenie przetargu!
Dyrekcjo Lasów Pniistoowych u  Bydgoszczy

zamierza
w drodze p isem nego przetargu  o fer to ­

w ego (subm ieji) sprzedać

młyn wodny w Modrzejewie
położony na lerenfe Państwowego Nadleśnictwa Osusz- 
nica w  p ow iec ie  chojnickim , poczta  Lipnica 

1 w tym celu ogłasza Nadleśnictwo konkurs  
ofertow y na i

sprzeda! wszelkich maszyn I urządzeń we­
wnętrznych młyna wNodrzelewle na rozbiórkę
tj. z obowiązkiem usunięcia ich z gruntu państwowego. 
Reflektanci ubiegający się o kupno maszyn 1 części 
składowych tegoż młyna, za wyjątkiem samego budynku 
którym Dyrekcja w Inny sposób zadysponuje, winni 
podać oferowaną cenę w złotych polskich (w cyfrach 
I słownie) wraz z oświadczeniem się oferenta, że w razie 
nabycia powyższych objektów zobowiązuje się usunąć 
je z terenu nadleśnictwa w terminie 2 miesięcznym.

Zapieczętowane oferty z napisem, na kopercie 
„submlsjaj na sprzedaż maszyn i urządzeń młyna w 
Modrzejewie, na rozbiórkę" należy składać w Nadleś 
nlctwie Osusznica do dnia 5 listopada 1927 roku  
godz. 12-tej o której nastąpi otwarcie ofert w obec­
ności ewentl. przybyłych oferentów.

Do oferty musi być dołączony kwit odnośnego 
Nadleśnictwa, jako dowód złożenia wadjum w wysokości 
5 proc. od oferowanej ceny.

Wybór i zatwierdzenie ofert zastrzega sobie Dy­
rekcja Lasów Faństwowych.

Bliższych informacji 1 szczegółów tyczących się 
warunków sprzedaży, udzielać będzie Nadleśnictwo 
Osusznica, pow. chojnickiego poczta Lipnica, dojazd 
koleją do stacji Lubnia. 2248

nadleśniczy Państwowy.

g n
Leczenie
ruptury

przez władze uznane

Bez operacji, bez przeszkód a  pracy!
Nasi lekarze zaufania specjalnie są wykształceni w klinice 
ortopedycznej leczenia luptury przez Dr. H. L. M eyer, 

Hamburg.
Dlatego każdy, cierpiący na rupturę ma u nas gwarancję, 
że tvlko po dokładnem zbadaniu położenia sum ienn ie  
będzie leczon y . W skład kuracji wchodzą: rup- 
tura pachw iny-uda-blizny-brzucha i w odna.
Przeszło 100 urzędowo potwierdzonych 
świadectw i referencji osób wyleczonych,
które się na życzenia wysyła, świadczą o dobrym 1 sku­

tecznym sposobie leczenia.
Moja prawoboczna ruptura, która zapewnie powstała 
przez zły skok wyleczono po 8 miesiącach. Nie mam 
żadnych dolegliwości. Max Dorn, Greifenhagen/Pom. 
3. 5 27. Pomimo ciężkiej mojej pracy, którą znowu 
jako kowal wykonuję, wyleczono mnie z obustronnej 
ruptury b. dobrze. Max Schramm,Lauenburg Pom 24 8.27.

Osoby, chcące rozmówić się z naszym lekarzem 
zaufania w Człuchowie, powinny nadesłać zgłoszenia 
pisemne do nas najpóźniej do 3 0  października-

Gdzie i k iedy odbędą s ię  godz. przyjęć, 
zostan ie  je sz c z e  o g ło szo n e .
„H erm es1* Arztliches Instltut fiir ortbopadische Bruch- 
behandlung. G m. b. H. Hamburg, Esplanade 6.

(Dr. H. L Meyer) 2244

9$łoszo]cle u  Dzienniku Pomorskim.
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„DZIENNIK; POMORSKI." -  „LUDTPOMORSKI."

Anglik w obronie 
korytarza pomorskiego.

Zrozumieniemo carstwowego stanowis 
ka Polski, zaczyna przybierać na Zacho­
dzie coraz pewniejsze formy, czego do­
wodem są coraz liczniejsze rozprawy na 
łamach prasy, jakie się na temat Polski 
i jej najżywotniejszych interesów w ostat­
nich czasach pojawiły.

Francja najwcześniej po jja  ten kar­
dynalny fakt, a teraz z kolei za ni} 
Anglja, zaczyna sobie uzmysławiać, że 
Polska jest niezwykle ważnym czynnikiem 
równowagi europejskiej. Polska zatem 
jako przedmurze zachodnio-europejskiej 
kultury i cywilizacji jest dzisiaj coraz 
częściej i poważniej brama w rachubę!
Z tych samych wzg ędów wszelkie jej 
sprawy o charakterze politycznym znaj­
dują od pewnego czasu coraz sympatycz­
niejsze echo, co niezawodnie wpływa i 
wpłynie w jeszcze zwiększonej mierze na 
utrwalenie rzeczonego stanowiska mocar­
stwowego Polski na terenie międzynaro­
dowym.

Polityka Niemiec wobec swych zachód 
nich sąsiadów spowodowała w ostatnich 
czasach zwrot w opinji angielskiej w kie­
runku szukania bardziej realnych zabez 
pieczeń dla angielskiej koncencji pokoju, 
co niezwodnie przejawiło się w odno­
wieniu „Entente cordiale" między Anglja 
i Francją. Jednocześnie oznacza to, że 
Anglja poniechała myśli o rewizji Trak­
tatu Wersalskiego, ale że zamierza po­
legać na swym wypróbowanym sojuszni­
ku wojennym, jakim jest Francja, i z 
nią do Spółki dążyć do pacyfikacji 
Europy.

Zmusiło ją do tego dalsze trwanie so­
juszu niemiecko—sowieckiego. Dla tych 
samych względów Polska jako czyn­
nik pokoju z skuje coraz (więcej w 
kalkulacjach angielskich mężów stanu i 
polityków. Krótko mówiąc Anglja szu­
ka nowej ostoi dla obrony tak swych 
pośrednich interesów, jak i pokoju euro­
pejskiego. Tę ostoję znajduje w ko 
nieczności utrwalenia Traktatu Wersals­
kiego, to znaczy tych wszystkich two 
rów politycznych i terytorjalnych, jakie 
on wciela. Polska w jej obecnych gra­
nicach, i wzmocnionej strukturze we­
wnętrznej zyskuje przez to coraz szersze 
i poważniejsze zrozumienie i poparcie 
wśród najpoważniejszych sfer polityez 
nych Anglji.

Dowodem tego choćby nowy artykuł 
o polityce angielskiej w Środkowej Eu­
ropie, pióra znanego publicysty angiel­
skiego, p. Roberta Machrey‘a, na łamach 
„Fortnightly Review“, w którym ten 
wprost twierdzi, że Polska powinna być 
w obecnej chwili przez Anglję popierana 
dla względów, które usiłowaliśmy po­
wyżej scharakteryzować.

W związku z wrogą polityką Niemiec 
w stosunku do Polski pisze on co na­
stępuje :

„Postawa Niemiec w stosunku do Pol­
ski jest bardzo charakterystyczna. Prze- 
dewszystkiem więc zaprzestały już Niemcy 
uprawiać w świecie propagandę, jakoby 
Polska miała być jakiemś państwem 
przejściowem ^ein Saisonstaat“, gdyż 
musiały przyznać, że, pomimo wielkich 
kłopotów i trudności, Polska daje sobie 
radę coraz lepiej I Słychać nawet w 
Niemczech głosy o potrzebie zbliżenia 
do Polski, w każdym razie warunkowego 
ponieważ sprawa korytarza Gdańskiego 
zawsze pozostaje w rezerwie.

Tu jednak podkreśla p. Machrey, że 
poza argumentem, iż Polska potrzebuje 
dostępu do morza, istnieje jeszcze taki 
niezbity fakt, że Pomorze jest pomimo 
silnego okresu germanizacji krajem na 
wskroś polskim, który przez cały okres 
okupacji niemieckiej wysyłał polskich po 
słów do niemieckiego parlamentu. Pew­
ne miejscowości udało się Niemcom 
zgermanizować. Akcja ta jednak na Po 
morzu skończyła się fiaskiem. Korytarz 
był i pozostał polskim. Jest rzeczą nie­
zawodnie przykrą, że Prusy Wschodnie 
są oddzielone od Niemiec. Lecz nie jest 
to- wina Polski. Jak nie jest winą Łotwy, 
że odcina ona Rosję od Morza Bałtyc 
kiego. Z tych względów jest całkiem 
zrozumiała deklaracja p. min.stra Zaleś 
kiego, w której rzekł, że Polska nie ustąpi 
ani piędzi ziemi pomorskiej

Tu następuje ważna uwaga p. Mach 
r«y‘a : „Znajdując się pomiędzy Niem

100-lecte  sek ty  uiorm ońskiej.
W roku bieżącym upływa 100 lat od czasu założenia chrześcij ń»ki j sekty 
m rmońskiei w Ameryce przez Josepha Smitha. Na zdjęciu świątynia 

mormońska w Cardstonie (Ameryka)._________________

cami, a Rosją Sowiecką, Polska zajmuje 
w Europie bardzo ważne stanowisko, 
z uwagi na sytuację w Środkowej Eu­
ropie należy ją popierać i być w przy- 
aznych stosunkach z Polakami, którzy 

ze swej strony powinni przekonać świat, 
że ich granice są sprawiedliwe i że, ich 
terytorja przedstawiają podział daleko 
.epszy, aniżeli ten, który istniał przed 
wojną*.

leżyty rozwój akcji na tern polu oddzia- 
I ływa niemożność zdobycia w wielu gmi- 
j nach odpowiednich sadzonek, głównie 
zaś to, że zasadzone przez młodzież 

I szkolną ulegają następnie przez ludność 
okoliczną, lub przez przepędzone bydło 
całkowitemu nieraz zniszczeniu. Z tego 
względu Min. Spraw Wewnętrznych po­
stanowiło zachęcić administrację ogólną 

[oraz samorzłdy, by te szły na rękę wła- 
I dzom szkolnym, w szczególności zaś zle­
cić urzędom, by stosując przewidziane 
w przepisach i prawnych rygory, prze­
ciwdziałały niszczeniu dobra publicznego.

15 sekt grasuje 
w  Polsce.

Niekażdy wie, że w Polsce znajdują się 
wyznawcy przeszło 15-tu sekt, czy orga­
nizacji religijnych. Niektóre z nich wzięły 
swój początek z katolicyzmu, inne z pra­
wosławia. Jedne znane są na terenie b. 
zaboru rosyjskiego, drugie — w b. za­
borze pruskim, inne wreszcie — w Ma- 
opolsce.

Według skąpych bardzo informacji,
posiadanych w tej mierze przez nasze 
władze, znane są sekty, czy organizacje 
religijne, następujące :

Adwentyści 7-godnia; połączyli się oni 
_ baptystami, są dosyć ruchliwi, wydają 
własne pisma, czynni są na terenie 
wszystkich dzielnic Polski.

Bracia Morawscy, albo „herrnhuci“, 
eszcze inaczej — gminy braterskie; 

niewiele o nich wiadomo pozatem, że 
działają na terenie b. zaboru austr- 
ackiego.

Marjawici — o nich już dos ć wiemy. 
Mennonici ; czynni są na terenie 

wszystkich b. zaborów, a szczególnie we 
^wowie.
Badacze pisma Świętego ; kiedyś była to 
edna organizacja; dziś już jest podzie 
ona na dwie, ścierające się wzajemnie, 

a liczące razem kilkauaście małych gmi- 
nek ; w Warszawie akta stanu cywilnego 
Badaczy Pisma Świętego prowadzi VII 
komisarjat P. P.

Darbyści; sekta z terenu b. zaboru 
pruskiego ; nieraz ujawniała swe istnie­
nie, ale dziś słuch o niej zaginął.

Ewangeliczni chrześcijanie-sztundyści; 
sekta prawosławna ; połączyła się osatnio 
z babtystami ; znana tylko na wschodzie 
Rzeczypospolitej wśród ludności prawo 
sławnej.

Irwingjanie, albo gminy apostolskie, 
sekta, znana tylko w b. zaborze pruskim; 
od dłuższego czasu nic o niej nie­
wiadomo.

W województwie posleskim istnieje 
sekta p. n. Kościół Boży. Ale jak sekta 
ta nazywa się, naprawdę, dociec trudno. 
Raz jej przywódcy piszą do władz o 
„Kościele Bożym", drugi raz zgoła ina­
czej. Sekta ta wyszła z prawosławia, a 
zwolenników jej da się policzyć na 
palcach.

Dużo w swoim czasie słyszało się o 
kwakrach i metodystach ; obie te sekty 
coraz bardziej znikają obecnie z hory­
zontu.

Do wymienionych sekt dodajmy sta- 
rokatolicyzm, gminy nowoapostols- 
kie, gminy wolne i pierwochrześcijan, a 
otrzymamy mniej więcej dokładny obraz 
życia sekciarskiego w Polsce.

W Ameryce i w Europie-
Podług urzędowego obliczenia w 1913 r. 

przed wojną dochód przeciętny człowieka 
pracy w Stanach Zjednoczonych Północ­
nej Ameryki — mówimy o pracy umys­
łowej i fizycznej — wynosił 864 dolary 
rocznie. Już i to było bardzo dużo, po­
nieważ w porównaniu z naszemi stosun 
kami dawało to przeciętnie miesięcznie 
około 400 marek niemieckich przedwo 
jennych.

Ale po wojnie, gdy Europa stała się 
nieledwie otchłanią nędzy, stopa docho­
dów zarobkowych w bogatej Ameryce 
jeszcze się podniosła.

Urzędowe obliczenia wykazują, że w 
1926 r. przeciętny dochód roczny czło­
wieka pracy umysłowej i fizycznej (po 
odliczeniu rentjerów i kapitalistów) wy­
nosił przeszło 2000 dolarów. Jeżeli 
uwzględnimy, że koszty utrzymania wzros­
ły w Ameryce w stosunku do czasów 
przedwojennych o 60 procent, to i tak 
wartość dochodu jest wyższa o 37 pro 
cent. Po przeliczeniu na na naszą walutę 
daje to 1500 złotych miesięcznie.

Jest to suma o której u nas przeciętny 
człowiek pracy nawet marzyć nie może,

Oto jakie wyniki osiągnęła Ameryka 
po wojnie. Oto jak każdy człowiek tam­
tejszy odczuwa korzystnie nagromadzenie 
kapitałów, które wojna z Europy prze­
rzuciła do Ameryki.

Ale też Ameryka pracuje. Pracują i ci 
co w warsztatach i zakładach przemysło­
wych, przy młocie i kielni, i ci, co przy 
kosach i cepach, i ci, co przy piórach, 
b:urach i w urzędach.

Trutniów i darmozjadów w Ameryce nie 
znoszą. Tam twórczość wre i kipi, tam 
tętni prężne życie, ujęte w żelazne karby 
organizacji i kierownictwa.

A w Europie, w Polsce przedewszy- 
stkiem ?

Chryste Panie 1

Zadrzewianie Polski.

Długowieczność
Bułgarów.

Jeden z nielicznych w Krakowie za­
mieszkałych obywateli bułgarskich, znany 
i ceniony artysta malarz Christof Kutieff, 
opowiada niezmiernie interesujące rzeczy, 
dotyczące jego ojczyzny i obywateli. M. 
in. charakterystyczną rzeczą i wprost dla 
uczonych fizjologów nawet frapującą, jest 
długowieczność Bułgarów, obserwowana 
zwłaszcza niemal masowo u tamtejszych 
wieśniaków. 100-letni starcy nie są by­
najmniej sensacją na Bałkanie, a wiek 
120 do 130 lat nie jest wcale takim fe­
nomenem, jakby to się u nas zdawać 
mogło.

Co jest właściwie przyczyną tego zja 
wiska? P. Kutieff objaśnia to w nastę­
pujący sposób :

Zwapienie żył i uwiąd starczy, będące 
podłożem ogólnego wyczerpania sił ży­
wotnych, a zarazem przyczyną śmierci--- 
jest chorobą nieznaną brawie w Bułgarji. 
Bułgarzy używają do potraw wyłącznie 
tylko soli morskiej, która, jak wiadomo, 
zawiera bardzo wielki procent jodu. Jod 
zaś przeciwdziała wytwarzaniu się wapna 
w naczyniach kwionośnych, który to pro­
ces znany jest w medycynie pod nazwą 
„sklerozy".

Ponadto Bułgarzy spożywają bardzo 
wiele cebuli, która zapobiega również 
procesowi wapnienia ż y ł; nie używają 
natomiast nigdy jaj, jako potrawy oso­
bnej, a'ni w innych potrawach. Jaja bo­
wiem — jak wiadomo — wpływają jak 
najfatalniej na wytwarzanie się wapna w 
naczyniach krwionośnych.

Prócz tego Bułgarzy używają wiele 
octu do wszystkich potraw. Jest to ocet 
winny, mający duże znaczenie odżywcze 
i hygjeniczne.

Dodajmy, że w Bułgarji nie znają 
prawie zupełnie tak szkodliwej wieprzo­
winy, a główne pożywienie stanowi ba­

ranina i kozina. Bułgarzy piją b. wiele 
mleka na specjalny sposób przyrządzo- 

| nego („joghourt), żyją umiarkowanie i 
według prawideł przyrody.

Te są powody długowieczności w bło­
gosławionej ojczyźnie pana Kutiara.

Wprowadzona w szkołach przed czte­
rema laty uroczystość .Święta sadzenia 
drzew" wydaje, zwłaszcza na terenach 
wschodnich i środkowych Państwa, jako 
bardziej wojną wyniszczonych, wyniki 
dodatnie. Uroczystość polega na tem, 
że młodzież szkolna zajmuje się na wiosnę 
i jesienią sadzeniem drzewek owocowych, 
lub też dzikich (przeważnie miododajnych) 
przy drogach, w ogródkach szkolnych, 
na cmentarzach lub nieużytkach, mając 
obowiązek opiekować się nadal zasadzo 
nemi drzewkami.

.0 wynikach wszczętej na tem polu 
akcji świadczyć mogą cyfry podane po­
niżej przykładowo. Na terenie Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego brało udział w 
r. 1925 — 312.000 młodzieży i zasadziło 
161.932 drzewek. W okr. szkolnym 
Białostockim 50.684 dziatwy w tymże 
roku zasadza 100.473 drzewek, lecz w r. 
1925 — 80.606 dzieci zasadza 142.122 
drzewek. Podobnie w okręgu szkolnym 
warszawskim 1924 r. 71.195 dziatwy sa­
dzi 95.886 drzewek, zaś w 1925 r. — 
udział dziatwy wynosi 81.0J0 przyczem 
zasadzają 244.374 drzewek.

Cyfry te świadczą, że „święto sadzenia 
drzew" daje z roku na rok coraz to 
lepsze wyniki. Hamująco jednak na na-

Lesenda islandska.
Ludność miasta Rejkjavik, stolicy Is- 

landji, żyje pod wrażeniem zbliżającego 
się nieszczęścia. Wedle opowiadań, 
u brzegów Islandji pojawił się „upiorny 
okręt". Przed kilkunastu dniami urzęd­
nik portowy spostrzegł dobijający do 
brzegu okręt. Wysłał więc pilota, który 
miął sprowadzić okręt do portu .Skoro 
łódź motorowa podpłynęła do okrętu, 
zapanowała nagle taka ciemność,, iż nic 
nie można było dojrzeć na odległość 
dwu kroków. Zjawisko to trwało kilka 
minut. Czas ten wystarczył jednak, aby 
okręt zniknął bez śladu. Rybacy, po­
wracający z połowu, stwierdzają, iż kilka 
krotnie spotkali „błędny okręt", opatrzony 
znakiem F. D. Na pokładzie nie spo­
strzeżono ani jednego człowieka.

Odwieczna legenda islandska twierdzi, 
iż ilokroć nawiedzić ma wyspę jakieś 
nieszczęście, zjawia się „błędny okręt".

Z lękiem więc spoglądają Islandczycy
w przyszłość, pełną tajemniczej grozy.
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Japoński śpiewaczka 
koncertowa

Hatsue Yasa z Tokio

przebywa obecnie na tour­
nee po Europie i śpiewa 

europejskie komoczycie,

W  podziem iach
Londynu.

Niezmiernie ciekawe odkrycia dokona­
ne w ostatnich czasach w podziemiach 
Banku angielskiego w Londynie, wyświe­
tliły ostatecznie ważne naukowo zagadnie 
nie, czem był za czasów Rzymian tajem­
niczy „Londus".

W gliniastem podłożu Londynu prze­
chowała się 'doskonale nie tylko cenna 
ceramika rzymsko - galijska, nabierająca 
blasku, po umiejętnem odczyszczeniu, 
ale również, co daleko dziwniejsze, tą 
samą właściwością odznaczają się przed­
mioty z metalu i ze skóry,
P. H, v. Morton, zajmujący się od sa­
mego początku poszukiwań badaniem 
wykopalisk, donosi w „Daily Express“, 
że para rzymskich sandałów z r. 127 po 
naoliwieniu nabrała tak wielkiej elastycz­
ności, że może służyć na wygodne obu­
wie jeszcze dziś. Pomiędzy ostatnio od- 
krytemi przedmiotami są kościane szpilki 
do włosów, solniczki, łyżki z rękojeścią 
zakończoną śpiczastem ostrzem. Wedle 
Pliniusza, ostrze to służyło do przekłuwa­
nia skorupek jaj jako ochrona przed cza­
rami. Znaleziono również^amfory, a na­
wet linję ciesielską, która zapewne w 
skromnym zakresie przyczyniła się jednak 
do wystawienia rzymskiego grodu, pusz­
czonego następnie z dymem przez kró­
lową Boadicę.
[ Na dnie starożytnej studni znaleziono 
piszczele ludzkie.

Z temi wykopaliskami łączy się pewna 
zagadka: choć Londyn był miastem rzym- 
skiem przez okres 400 lat to jednak w 
całem mieście do tej pory nie znaleziono 
innych przedmiotów jak tylko z 1 wieku 
i połowy II - go. Wypływa stąd wniosek, 
że potłuczone naczynia i przedmioty skó­
rzane zebrane przez archeologów na po 
dłożu Banku angielskiego czyli w łożys 
ku dawnej rzeki i wyschłego bagniska, 
wyrzuciły tamże jako nieużytki gosposie 
rzymskie. Działo się to w pierwszej epo­
ce zaboru rzymskiego. Następnie bagna 
osuszono, a skoro miasto rozwinęło się 
znacznie, magistrat zakazał ludności skła­
dać śmiecie na dawnych miejscach.

Wyświęcenie pierwszego 
biskupa japońskiego.

Na pokładzie okrętu „Kamo Maru“ 
przybył do Marsylji dnia 9 bm. mons. 
Gennuo Hayazaka, wybrany biskupem w 
Nagasaki. Natychmiast po wylądowaniu 
udał sj£ do Rzymu, gdzie został przy­
jęty przez Ojca św. Uroczysta konse­
kracja biskupa mons. Hayazaka odbędzie 
się w katedrze Św. Piotra w dniu 30 
października, w święto Chrystusa Króla. 
Mons. Hayazaka ukończył studja w Rzy­
mie w stołecznym zakładzie papieskim, 
w którym był pierwszym uczniem japoń­
skim. Obecnie jest to pierwszy biskup 
narodowości japońskiej.

Król kwiatów
Oryginał, którego życie wypełnione mi­
łością ku czarownym dzieciom flory. — 

Wystawił w Chicago trzy tysiące 
cudownych okazów.

Ameryka jest krajem oryginałów, przy- 
czem należy zwrócić uwagę, że tylko 
Europejczyk odnosi się do tych najroz- 
maitsz)ch śmiesznostek, narowów i „ko­
ników0 krytycznie. Sami Amerykanie 
okazują w tym względzie daleko idącą 
tolerancję.

Jednym z najciekawszych oryginałów 
amerykańskich jest zamożny kupiec chi­
cagowski Bill Jerons. Kupiec ten posiada 
niesłychaną namiętność do kwiatów. Ho­
duje najrzadsze ich gatunki oraz często 
urządza wystawy. Niedawno taka właś­
nie wystawa, urządzona z inicjatywy 
Jeronsa odbyła się w Chicago Tam inic­
jator wystąpił z trzema tysiącami najroz­
maitszych cudownie pięknych i orygi­
nalnych okazów.

Nic dziwnego, że otrzymał pierwszą 
nagrodę, a prasa amerykańska poświęca 
obszerne wzmianki „królowi kwiatów0.

Oryginał był serdecznym przyjacielem 
zmarłego mistrza-ogrodnika Burbainksa, 
któremu zawdzięczał wiele ciekawych 
okazów.

Jerons zrezygnował zupełnie ze swoich 
zająć zawodowych i pochłonięty jest 
całkowicie hodowlą czarownych dzieci 
Flory, które stały się umiłowaniem jego
życia.

Zmarły maż
prosi zam ężną powtórnie żonę 

o kęs chleba.

Donoszą z Knurowa w powiecie ry­
bnickim:

Kilka dni temu zjawił się u niejakiej C. 
żebrak, prosząc o kęs chleba. W chwili, 
gdy go otrzymał, wpatrzył się w gospo­
dynię i żałosnym głosem zapytał; „Nie 
znasz Ty mnie już? Przecież jestem Fran­
ciszek, mąż Twój! Nie powinnaś była tak 
bardzo się spieszyć z ponownem wyjściem 
zamąż!° Rzekłszy to, szybko odszedł, po­
zostawiając kobietę w niemem os upieniu.

Ludzie opowiadają, że ów mężczyzna 
był łudząco podobny do męża powyżej 
wymienionej, którego podczas wojny uz­
nano za zaginionego. Kobieta, utraciw­
szy nadzieję na powrót zaginionego, któ­
rego ostatecznie uznała za zmarłego, wesz­
ła w międzyczasie w ponowny związek 
małźeńśki. Zaginiony mąż jednak, jeżeli 
to on był rzeczywiście, a nie jakiś złoś­
liwy figlarz, podobny do zmarłego z wy 
glądu, widocznie także już zrezygnował 
ze swych praw do żony, bo nie pokazał 
się już po raz drugi.

Odbata do m iljonów .

Polski pastuch 
odziedziczył 5 miij. doi

po niew idzianym  od 25 lat 
synu.

Między Nakłem a miasteczkiem Wy­
rzysk rozsiadła się wioska Wola, w której 
obowiązki pastucha pełni 7Q-letni Jan 
Kiatt. '

Jedyny syn Klatta Franciszek wyruszył 
przed 25 łaty do Ameryki w poszukiwa­
niu pracy i szczęścia.

Z początku pisywał do ojca i nawet 
mu przysyłał pieniądze, lecz później, roz­
gniewany na ojca za to, że się ożenił z 
młodziutką dziewczyną, zerwał z nim 
stosunki. Starzec nieraz sobie myślał 
że syn najwidoczniej gdzieś zmarł.

Nagle w ubiegłym tygodniu do sta 
rostwa przyszła wiadomość, że syn Klatta 
zmarł przed paru tygodniami w Ameryce 
i zostawił ojcu w spadku ni mniej ni 
więcej tylko 5 miljonów dolarów.

Szczęśliwy spadkobierca trzyma się 
jeszcze dziarsko i nie okazuje po sobie 
zbytniej radości.

-• Szczęśliwi jesteście ? — pytamy go.
Chciał Pan Bóg, abym na starość miał 

pieniądze, to tak zrobił, że będę miał.
— Co Kiatt myśli zrobić z temi pie­

niędzmi ?
Starzec trzasnął batem i oświadczył:
— Póki trzymam ten bat w ręku, a 

nie pieniądze, nie będę o nich naprzód 
mówił, ale to pewno, że trzeba będzie 
się ożenić.

— I znów z młodą ? Co ?
— A no, młoda zawsze lepsza, jak 

starsza. Prędzej coś zrobi i dopatrzy 
człowieka na starość. Za pieniądze ku­
piłbym sobie to oto stadko.

Tu pastuch, przyszły miljoner, pokazuje 
na 50—70 sztuk bydła.

— Ależ człowieku, za te pieniądze, 
które otrzymacie, moglibyście kilka ty-

. sięcy takich stadek kupić.
— E, niech pan sobie ze mnie nie 

żartuje.
Starzec nie chce uwierzyć, że go tak 

wielkie pieniądze czekają.
Koło Klatta zaczynają się kręcić różni 

aferzyśc’, proponując mu zgóry różne 
interesy. W okolicy wre od rozmów o 
miljonerze pastuchu.

Najmnieszy jacht 
na świacie.

Sędzia angielski pan Aleksander Glenn 
postanowił przepłynąć kanał la Manche 
w sposób odmienny niż to czynią wszy­
scy ludzie, nie miał zaś ochoty odbywać 
wpław tej podróży. Skonstruował więc 
w wolnych od urządowania chwilach mi- 
njaturowy jacht trzy metr. długi i 40 cen­
tymetrów szeroki, o dwóch masztach z 
żaglami ze sterem taki jaki mają łodzie 
spacerowe. Na jacht ten wsiadł w to­
warzystwie uroczego marynarza w spód 
niczce miss Mountain i przy sprzyjają­
cym wietrze skierował się ku brzegom 
Francji. Przybył do Calais po cztero­
godzinnej podróży, dumny iż udało mu 
się przepłynąć kanał na tak niezwykłym 
stateczku.

Metoda Woronowa 
w zastosowaniu do małp.

Profesor instytutu weterynaryjnego w 
Budapeszcie, dr. Emil Raitsitz, zastoso­
wał odmładzającą metodę prof. Worono­
wa po raz pierwszy do czwororękiego 
mieszkańca tamtejszego ogrodu zoologicz­
nego. Wyniki tej operacji są zdumiewa­
jące: małpa, która wskutek podeszłego 
wieku wykazywała wszelkie objawy uw ą 
du starczego, odzyskała po trzech mie­
siącach młodocianą energję, zdrowy 
wygląd, skóra jej nawet pokryła się no- 
wem, bujnem owłosieniem. Eksperyment 
ten jeszcze raz potwierdza skuteczność 
metody, wynalezionej przez uczonego 
rosyjskiego.

Herb Stanów
Zjednoczonych

białogłow y o r ze ł w ym iera.
Orzeł białogłowy, który stanowi herb 

Stanów Zjednoczonych jest na wyginię­
ciu. W Stanach Zjednoczonych już go 
zapewne wcale niema, a na Alasce, gdzie 
do niedawna był bardzo liczny, spotyka 
się pojedyńcze okazy, i to nader rzadko. 
Powodem tego jest gorliwe tępienie tych 
wspaniałych ptaków, uznanych za wielkie 
szkodniki. W r. 1918 wyznaczono pół 
dolara nagrody za każdego zabitego 
ptaka, skutkiem czego w przeciągu 6 lat 
wyginęło blisko 12000 orłów.

W esoły kącik.

Nie pojmuję, [dlaczego wydaje pani 
tyle pieniędzy na karmin i puder ?

A czy widział mnie pan j iż kiedyś 
bez karminu i pudru ?

N iem ożliw e.
Policjant, który zatrzymał samochód :
— Panie, pan jedzie conajmniej 60 

kilometrów na godzinę.
— Niemożliwe. Jestem wogóle nie 

dłużej jak dwadzieścia minut w drodze.
W tram w aju.

Konduktor: „No, moja mała, ile masz 
la t?

Dziewczynka: Wczoraj skończyłam
siedm.

Konduktor: Co ? siedm lat ? Wyglądasz 
na znacznie starszą!

Dziewczynka : Starszą ? To czemu pan 
nie mówi mi „pani0 ?

Zląkł s ię .
— Dziękuję ci chłopcze! Dumny jestem, 

że to jeden z moich uczniów wydobył 
mnie z wody i uratował mi życie. Jutro 
opowiem całej klasie o twoim pięknym 
czynie.

— Niech pan lepiej tego nie robi, 
panie profesorze, bo gotowi mnie kole­
dzy obić.

W sądzie.
Sędzia : Kto pierwszy dowiedział się o 

kradzieży ?
Świadek: Ja.
Oskarżony: Najlepszy dowód, że świa­

dek kłamie, bo przecież pierwszy o kra­
dzieży wiedziałem ja

„Całe szczęście" .
Pewien jegomość szedł sobie w ciemną 

noc do domu, gdy nagle zbliżył się doń 
podejrzanie wyglądający obdartus, pyta­
jąc, która godzina.

Niewiele myśląc, wymierzył mu ów 
jegomość tęgi policzek i rzekł :

— Bije pierwsza !
Obdartus uciekł, mrucząc do siebie :
— Całe szczęście, żem go nie pytał o 

godzinę wcześniej.
Przed w ięzien iem .

— Panie szofer, niech pan tu chwilę na 
mnie czeka. Za dwie minuty będę z 
powrotem.

— No, no panie bez takich. Na 
ostatniego pasażera, jakiego tu przywio­
złem, czekam już dwa lata.

W akacje.
Nauczyciel spotyka podczas wakacji 

jedną ze swych milutkich- uc?ennie i wy­
pytuje się, co ter iz porabia,
„A ząbki myłać dzisiaj zrana ?“ — pyta 
nauczy iel, dbający o bigjenę gwycii 
wychowaakó w.

„Nie, proszę pa ia°.
„Niemyłaś.?Dlaczegóż to, moja m ała?0
„No, bo... przicież teraz są wakacj#.*^ 

(autentyczne).


